Æ 208. 


Wychodzi w Krakowie 


codziennie o godzinie 8'/ą rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni następujące 


po świętach. 
Cena: 


W KRAKOWIE miesięczna 1 złr. 30 kr. — kwartalna 4 złr. 
W KRAJU kwartolne razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k. 


Przedpłata 


przyjmuje się w księgarni Józera CZECHA przy meno Rynku N. 458. 
Pi: niądze przesyłają się franco pocztą W prost do BIÓRA REDAKOKI CZASU 
wyraziwszy na kopercie „prenumeracyjne pieniądze, 


Kraków 14 Września 


GZAS 


— Piatek. 


OGŁOSZENIA, ROZPRAWY, ODEZWY 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, han 
UWIADOMIERIA tjCzące Się sprzedaży, 


od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczęnie 
4 kr.— a dopłetą po 10 krajcarów za każdą publił 


Rok 1855. 


Przyjmają się 

wszelkięgo rodzaju. 

dlowe, przemysłowe, rolnicze itp. 
kupna, dzierżaw itp. 

Za o Plat ą 


po 4 kr. następne po 


3 ma stępsl rządowy. 
Listy: P 4 


niefrankowane nieprzyjmują się, wyjąWSZy od stałych lub znanych korespondentów 


Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


Kraków 13 września. 

Wiadomości z Krymu potwierdziły osta- 
tnie d: pesze. Wojska rosyjskie opuściły po- 
łudniową stronę Sebastopola: inżynierya fran- 
cuzka nieomyliła się co do ważności wieży 
Małachowa. Zmiana w ruchach strategicznych 
wojsk sprzymierzonych nastąpi, Obraz za- 
szłych wypadków, o ile o takowych de- 
pesze wnosić pozwalają, znajdą czytelnicy 
skreślony pod właściwą rubryką. Szczegó- 
łowych raportów dopiero za dni ośm lub 
dziewięć spodziewać się można. 

Jak dalece wypadki wojenne były bliskie, 
jak dalece spodziewać się ich można było 
co chwilę, i spodziewano się ich w Paryżu, 
dowodzi artykuł wstępny Constitutionnella 
pisany 9go b. m. Powraca w nim raz jeszcze 
ten dziennik na niezmienną przychylność sto- 
sunków między Francyą i Austryą, i mó- 
wi: „że zapatrując się dyplomatycznie na 
„położenie rzeczy, Austrya jest z Francyą i 
„Anglią ; strategicznie zaś mocarstwa sprzy- 
„mierzone są same i same pozostaną až co 
„nowego niezajdzie.* Dalćj utrzymuje, że 


gabinet petersburgski, jego zdaniem, życzy | 


sobie pokoju; ale „że działa są w tej chwili 
jedynemi negocyatorami pokojuć, że im po- 
wierzono zawarcie pokoju opartego nie już 
na ograniczeniu, którego Rosya- niechciała, 
ale na zniszczeniu; że w tym kierunku co- 
raz dalćj postępują. Godność Rosyi, pisze 
Constitulionnel, wymaga może aby niepod- 
pisała pokoju, dopóki sprawy nie przegra. 
Honor Zachodu wymaga niewątpliwie, aby 
pokój siłą broni nałożył, skóro go na kon- 
gresie wiedeńskim Rosya przyjąć niechciała. 
Pokój więc dzisiaj nie może być podpisany 
tylko na ruinach Sebastopola, bo takie jest 
położenie rzeczy, że dopóki mury tćj fortecy 
; będą, dopóki jeden okręt marynarki ro- 
stae 8 %0 onic się będzie mógł w seba- 
syjskićj schronić sę -$ doyacya nie 

stopolskićj przystani, żadna negocyacya: 
bez wątpienia jest Zy- 


jest możliwą. Pokój bez ; poi inh 
AE. wszystkich, jest, interese ' ogólnym, 


i dzień, w którym zawartym będzie, Ale ta 


Kuropa z radością i wdzięcznością. Ale ta 
sama Kuropa pojąć nie może i nie pojmuje, 
aby mógł być zawartym przed upadkiem Se- 
bastopola... 

Tak pisze Uonstitutionnel 9go września. 


W kwietniu 10go (Czas Ner 81), gdy wiele | 


CZEŚĆ LNTERACE9-ART<STYCZNA. 


E> AA HE WR 47. 
Dramat Pawła Meurice ' 
(z Bibl. Warsz.) 


e Paryż, o©ddawna zapowiedziany dramat Paul- Meurica spotykają Się, i wyzywają na pojedynek. 


w pięciu aktach i 26 obrazach, w którym jak w czar- 


noksięzkićj Jatarni przesuwają się dzieje tegoż miasta |jąc napróżno ich pogodzić. 


z ubiegłych ośmnastu wieków, zyskał Świetne powo- 
dzenie w teatrze Saint-Martin.  Przedstawić monumen- 
talne przeobrażenia bohatera swego, Paryża; przepro- 
wadzić pod coraz nowemi postaciami główne typy hi- 
Denoo 

*) Dramat ten przedstawiany obecnie w Paryżu, we wszy- 


stkich dziennikach francuzkich był opisywany i rozbiera- | cha Paryża 


ny. Korespondenci nasi paryzcy wspominali o nim również 
zwłaszcza z powodu procesu wytoczonego przez autora o 


podpisanie go na afiszu. Wiadomo bowiem, że p. Paul się mają, 
Meurice doprowadził g0 tylko do rewolucyi, przez co wy- ujrzawszy 
miały się pogodzić walezące z sobą ży- | bia Arminn 


o, iż w nićj 
dj które reprezentują Paryż ; tymczasem dramat ten 
uzupełniono w ten sposób, iż Cesarstwo dopiero tę zgo- 
dę sprowadza. Autor nie mógł się temu sprzeciwić, ale 
wymówił sobie, aby nazwiska Jego nie drukowano, co 
wszakże mimo woli jego nastąpiło. awm" w, ostatnim 
wrześniowym zeszycie Biblioteki Warszawskiej opowię- 
dzianą wiernie i pięknie treść rzeczonego dramatu, sax 
dzimy, że uczynimy przysługę czytelnikom PNU ją 
tutaj, zamiast iżbyśmy mieli pierwszy PA a tóm 
artykuł francuzki. CP. R. Cz.) 


oblężenia, że to jest rzeczą obojętną, napisa- 


poddać się sądowi, który ani względnie jednój, ani dru- 


liśmy te wyrazy: „Nie będziemy Z opinią tą|gićj strony nie jest właściwym; jednakowoż taka umo- 
s yrazy: , ę y Z opinią tą wa nie ma mocy, gdy strony sprawę należącą do są-|z Hongkońg, w którym donoszą, że flota sprzymie- 


„walczyć argumentami politycznemi ani stra- 
„tegicznemi; stawimy tylko po prostu jedno 


du powiatowego lub delegowanego miejskiego chc 
przenieść do trybunału pierwszćj instancyi. j ż 


„pytanie: jakiby wpływ czy korzystny, czy|nie wolno stronom wedle upodobania zmieniać sądo- 


„niekorzystny wywarła w opinii powszechnej 
„europejskićj następująca depesza telegrafi- 
„czna w przypuszczeniu, żeby ją dzienniki 
„temi dniami przyniosły : „„Bałakława.,, 
„kwietnia. Wojska sprzymierzone odstępują 


wnictwa, przenosząc do innego sądu sprawy, 
z mócy prawa swój sąd właściwy szczegółowo do ta- 
kich spraw przeznaczony (Causalgericht). Np. nie wolno 
jest przenosić sprawy wekslowe lub górnicze do sądów 
powiatowych lub delegowanych miejskich. 

Dzieci zostające pod władzą ojcowską podlegają te- 


„od oblężenia i wsiadają na okręty.“ Wie- | mu samemu sądowi co ojciec ich, chociażby nie miały 


„my dobrze, że takowa operacya jest nie- 
„podobna, lecz w przy puszczeniu pytamy 
„jakiby jej wpływ był na opinią ogólną... 

Kiorespondencya Ozasu. 
Wieden 11 września. 


HW *) Wnowćj ustawie 0 Jurysdykcyi sądów z roku | w 
1852 zatrzymaną jest dawna zasada rzymskiego prawa, | W 


a spólna wszystkim ustawodawstwom 
„actor sequitur forum rei. Wszelkie zatem 
w sprawach osobistych należy w powszechności, 


; al w mia- 
rę prawideł poprzednio podanych, zanosić do 


spólnego z nim zamieszkania. Nawet po śmierci ojca 


„| pozostają podległemi temu samemu sądowi, dopóki nie 
«| uzyskają wolnego zarządu majątku swego. 


Również sąd właściwy męża jest także właściwym 
sądem żony. Wdowa pełnoletnia i żona sądownie od 
męża rozłączona, przechodzą pod sąd wedle nowego 
zamieszkania swego właściwy. 

Jeżeli kto zmienia miejsce zamieszkania swojego 
takim sposobie, iż kolejno raz w jedném, drugi raz 
drugićm miejscu zamieszkuje, np. w zimie w mieście, 


nowożytnym : | w lecie zaś na wsi, wówczas zależy od woli powoda, 
pozwy | przed którym sądem pozew swój wydać zechce. 


Podróżnych i inne osoby, przebywające tylko chwi- 


tego są-| lowo w jakiem miejscu, pozywać można o dopełnienie 


du powiatowego delegowanego miejskiego lub trybunału | zobowiązania, które przyjmują na siebie w temże miej- 
pierwszćj instacyi, w którego obrębie zapozwany wcza-| scu, także przed tym sądem, w którego otrębie miej- 


sie (wydanego pozwu ma stałe zamieszkanie swoje. 


sce rzeczone jest położone, lecz tylko jak długo te o- 


Powyższa zasada wprawdzie wielce dogodna jest dla | soby tamże się znajdują. 


pozwanego który, aby (się bronić przeciw stronie po- 


Cudzoziemcy pozywani być mogą przed sądami tu- 


zywającćj, albo wcale nie, albo przynajmnićj. nie na |tejszemi na każdem miejscu gdzie się w państwie au- 


wielką odległość zmuszonym jest oddalać się z miej. 
sca zwykłego zamieszkania swego. Lecz z drugićj stro- 


stryackiem znajdują, © dopełnienie wszelkiego zobowią- 
zania, które albo przyjęli na siebie albo dopełnić są 


ny, gdyby ta zasada utrzymana została bez wszelkiego | winni w państwie atstryackiem. 


wyjątku zawsze i wszędzie, stałaby się zgubną dla 
powoda, utrudniając mu, a nawet czyniąc mu często- 
kroć dochodzenie praw swoich poprostu niepodobnem. 


Rzemieślnicy i rękodzielnicy tudzież utrzymujący kra- 
my z wiktuałami i innemi towarami mogą pozywać 
tych, którym dostarczali wyrobów łab towarów swoich, 


Dla tego prawo odstępuje w wielu przypadkach na |albo dla których podejmowali prace, jeszcze w przecią- 


mające | Austr., nie ma 


korzyść powoda od ścisłego przestrzegania powyższój |gu dni 90 6d ostatniego Świadczenia licząc, przed są- 
zasady czyli to, że zostawia stronom do woli za spól-|dem właściwym według dawniejszego zamieszkania 
nem porozumieniem się oznaczyć naprzód sąd, które- |tychże, chociażby ci wtym czasie przenieśli zamieszka- 


storyczne wedle praw 


mu się poddają obiedwie w sprawie jakićj szczegóło- 
wój; czyli to, przyjmując, przez fikcyę prawną pewne 


miejsce za zamieszkanie osoby, chociaż niem rzeczy- | tnych, służących, 
wiście nie jest; czyli też nakoniec pozwalając powodo- | prów, przewoźników, 
wi w pewnych przypadkach pozywać swego przeciwni- | kłe ze świadczonych 


ka nawet przed takim sądem, w którego obrębie ten 
ostatni wcale nie mieszka. 


nie swoje do innego obrębu sądowego. 
Ten sam przepis stosuje się do nauczycieli prywa- 
gospodarzy domów gościnnych, szy- 
gdy idzie o wierzytelności wyni- 
| usług lub prac podjętych. 
Wszelkie pozwy wynikające z prawa dziedziczenia, 
tudzież pozwy tyczące się działów dziedzictwa, długów 


Wyliczenie szczegółowe wszystkich tych przypadków, | spadkowych, zapisów (legatów) lub darowizn na przy- 
w których ustawa wyjątki od powyższćj zasady sta- | padek Smierci uczynionych, przed przyznaniem spadku 
nowi, przechodziłoby zamierzony zakres niniejszych li- | wynoszone być muszą przed sąd, w którym się odby- 
stów i granice dziennika poświęconego głównie rzeczom | wa pertraktacya masy spadkowćj bez względu na za- 
politycznym. Wszelako wypada wspomnieć o niektórych | mieszkanie dziedziców. 


dla tego, iż się odnoszą do częstych wydarzeń, wyni- 
kających z codziennych stosunków życia o innych zaś, 
iż są rzeczą nową i niejako postępem w ustawodaw- 
stwie austryackiem. 


jn E a . erlin 11 wrzesnia. 
T Politykująca publiczność nie może się dzis skar- 
żyć na brak przedmiotu do 


Wolno jest wprawdzie stronom za spólną umową | legraf przyniósł naraz kilka ważnych wiadomości : z Kam- 


izacyi Bądó lieyi | Petropawłosk 
x : m. 2 *) List czwarty o nowéj organizacyi Sądów w Galicy M Ą 
dzienników a między innemi Times i Debaty i Krakowie przez M. Machalskiego (patrz Czas Nr. 208,| W Paryżu strzel 
dowodziły, że sprzymierzeni odstąpić mogą od [206 i 207). 


przeszłości, i żywo uplastycznić takowe oczom tego- 
czesnćj generacyi: oto cel, jaki autor założył sobie w téj 


a metempzychozy; wzbudzić cześć | pozabijali si 
dla dziejów ojczystych wyrywając je z zamierzchłćj | zabitego męża 


czatki, z Krymu, z Paryża. Tam zburzono twierdzę 


podana przez Times, potrzebuje jeszcze potwierdzenia. 


ę w śmiertelnym pojedynku. Thorn, brat 
lęża, ten który w następnych przeobrażeniach 
przedstawiać będzie złego ducha Paryża, oskarża Vel- 
ledę przed Druidami. Niewierna żona skazana na śmierć, 


ogromnćj panoramie pokoleń, która jest jakoby obra- | przekazuje dwom synom po ogniwie ze Świętego na- 
zem Paryża niesionego na barkach czasu, przebiegają- | SZYJnika swego, trzecie z sobą w grobie zakopać każe. 


cego kilka wieków za każdem uderzeniem skrzydła. 


e dwa spojone ogniwa, prędzćj czy późnićj dowiodą 


Prolog przedstawia bal opery. Pośród różnokoloro- braciom braterstwa. Na tém kończy się zamdlony o- 
wej zgrai, dwaj młodzieńcy: hrabia Arminn i Ludwik | braz mistyczny, a odkrywa pierwszy historyczny. 


Romće, pałający ku sobie starą rodową nienawiścią, 
mnicza maską rzuca się pomiędzy zwaśnionych, usiłu- 
cho 


oraz dogasającóm światłem 
mnicza maska przeobraża się 


Cezar przybywa do Lutecyi i staje w poświęconym 


Jakaś taje- |lesie wtedy właśnie, kiedy na Śmierć skazana Velleda, 


podrzyna sobie gardło złotym ofiarniczym sierpem ar- 


A „teh po, Bal się kończy, tłum 102Z- cykapłanki. W dali widać rozległe bagna, na których 
dzi powoli, widać Paryż oświecony gwiażdzistą nocą, | kiedyś stanąć ma Paryż. Pomiędzy dwoma rąmionami 
miejskich latarni. Taje-|Przecinającćj je rzeki, widać na małój wysepce Lute- 
w nieśmiertelnego ducha |cyą, podobną do owego jaja, o któróm indyjska mito- 


uśpionój stolicy i staje na schodach Panteonu; z fron-|logia mówi, że skoro pęknie, nowy Świat z siebie 
tonu gmachu osrebrzonego księżycowym blaskiem, środ- | wyłoni. 


kowa figura wyobrażająca Francyą, na wezwanie du- 
odczepia się z 


poważnie. Duch prosi ją, 


we śnie, może 


szczep gallo-rzymski; dwa 
jak mówi duch Paryża, od dw 
z sobą, chociaż SĄ bliźniętami poczętemi w łonie je 
dnój matki. Oto kłębek Aryadny za pomocą którego 
po labiryncie kierować się będziemy. | 


Początek sztuki cofa się o dwa tysiące lat w tył. |twoją; a Frankowi 
Teatr przedstawia grotę Merlina, gallickiego czarnoksię- | wieka co uwiódł 
żnika, do którój przychodzi umrzeć kapłanka Druidów |rozchodzą się z nienawiścią ku sobie. 


Velleda. Velleda ma dwóch synów: jednego z mężem 


Frankiem, drugiego z kochankiem Rzymianinem, którzy my Paryż jakim był w Vtym wieku. - Gallia 


Stary Merlin czarnoksiężnik staje przed Cezarem i 


płaskorzeźby i schodzi doń | przepowiada mu narodzenie Paryża i upadek Rzymu. 
ażeby pomogła roztoczyć | Zadumany Cezar słucha go w miłczeniu. Piękne jest 
przed oczyma dwóch ras zwaśnionych, które- zabijać |to Sp 
złoty, idealny obraz zgody i miłości, który |wnikiem. Po jednéj stronie historya uosobiona w czło- 
urzeczywistnić zechcą; hra- | wieku, bi 
bowiem uosabia szczep germański, a Romće |gićj ledwie wcielona legienda, jakieś widmo borealne, 
nienawistne plemiona, ktore, | SZepcące ciemne przepowiednie, których szmer głuchy 
od dwudziestu wieków wojują | zaledwie od szmeru 


spotkanie rzymskiego imperatora z celtyckim czaro- 


u, bóg materyi, bohater ciała i marmuru; po dru- 


„0d stuletnich dębów odróżnić można. 

Odkupieni ofiarą Velledy, dwaj bracia spotykają się. 
Arminn już ma uściskać Fulviusa... ale zawistny Thorn 
mówi Rzymianinowi: oto syn człowieka eo zabił matkę 
pokazując Rzymianina: oto syn czło- 
matkę twoją! I znów dwaj bracia 
Widzi- 


Do następn Ł 
tępnego obrazu czterysta lat a cikiih, 


dyskussyi. Wezorajszy te-|w ręce posła pruskiego, 


| ` : 
(Dziennik angielski kładzie datę zniszczenia twierdzy 
kamczackićj na d. 15 maja, a Univers umieszcza list 


rzona dopiero z początkiem czerwca do Kamczatki od- 


Również | płynęła. Ważniejsza druga wiadomość. Jeżeli depesza 


z Bukaresztu wczorajszćj daty, podana przez Koresp. 
znów początku tatarskiego, toby Spra- 
wę sebastopolską, w głównój przynajmnićj rzeczy, 
trzeba uważać za skończoną. Rosyanie bowiem, wedle 
depeszy téj, mieli nazajutrz po wzięciu wieży Mala- 
chowćj opuścić dobrowolnie południową stronę Seba- 
stopola i flotę swą spalić. "To miało się stać w nie- 
dzielę 9go, a szturm do wieży Małachowćj wykonany 
był Sgo b. m, Depesza z Bukaresztu jest z 10go, nie 
jest więc późniejsza od londyńskiej i paryzkićj co do 
daty depeszy, ale co do wypadków, o dzień jeden no- 
wszych. Dzisiejsze wieczorne dzienniki zapewne rzecz 
bliżej rozjaśnią, która zresztą nie jest wcale niepraw- 
dopodobną, mimo odparcia szturmu wojsk sprzymie- 
rzonych na inne punkta twierdzy południowćj. Jeżeli 
zajęcie jéj przez sprzymierzonych potwierdzi się, spra- 
wa wschodnia wystąpi zapewne z zaczarowanego koła, 
w które ją wpędziła wyprawa krymska. Dowiemy się 
wtedy, czy państwa zachodnie, dopiąwszy głownego 
celu wyprawy, przestaną na nim, i okażą się skłon- 
nemi do nowych układów, czyli też, biorąc w rachu- 
bę odniesione korzyści, powiększą żądania, a w razie 
ich odrzucenia, rozszerzą granicę i cele wojny, które 
z kosztownością i ofiarami jćj nie stały dotąd w od- 
powiednim stosunku. Trzecia wiadomość dnia wczoraj- 
szego © nowym zamachu na życie Cesarza Francuzów 
niema znaczenia politycznego. 

Kor. pruskiej donoszą z Konstantynopola, że plan 
wykopania kanału pomiędzy Rasową i Kustendżie przyj- 
dzie zapewne wkrótce do skutku. Nie same tylko pań- 
stwa zachodnie, jak dawnićj donoszono , lecz i Austrya 
będzie w przedsięwzięciu tém miała udział. Ze strony 
Anglii zgłoszono się z funduszem wynoszącym 2,000,000 
fs., a austryaccy kapitalisci mieli oświadczyć gotowość 
do złożenia 10,000,000 złr. Temuż dziennikowi do- 
noszą dalój, że przedsięwzięcia spekulantów angielskich 
zwracają się teraz z upodobaniem ku Wschodowi. Pe- 
wne towarzystwo kapitalistów angielskich postanowiło 
w najżyzniejszych stronach Anatolii nabyć na własność 
wielki obszar gruntów za wartość 5—600,000 fst. 
w celu założenia na nich wzorowych dzierżaw, urzą- 
dzonych ną sposób angielski, Projekt ten uważany jest 
za dobrze obrachowany, mogący przynieść niezmierne 
korzyści przedsiębiorcom. Rząd jednak turecki nie oka- 
zuje podobno wiele chęci do pozwalania cudzoziemcom 
nabywać na własność zbyt rozległych posiadłości ziem- 
skich, i ma być i powyższemu projektowi przeciwnym, 

Z Niemiec nie ma nic ważnego do doniesienia. Bun. 
destag ma jeszcze ferye 1 posiedzenia nie rozpoczną się 
przed końcem miesiąca. Tymczasem poseł pruski, p. 
Bismark-Schoenhausen, powrócił już do Frankfurtu. 
Pod nieobecność pełnomocnika austryackiego prezydyum 
nieustającego wydziału Bundestagu przechodzi z prawa 
„podobnie jak i prezydyum 
Bundestagu w czasie trwania posiedzeń. Tą razą zda- 
rzyło się, że i trzeci starszy z kolei pełnomocnik, to 


W Krymie wzięto wieżę  Małachową, | jest bawarski, wyjechał, i prezy.lyum przeszło w czwarte 
ano na Cesarza. Pierwsza wiadomość, | ręce, pełnomocnika wirtembergskiego. To zapewne spo- 
| wodowało przyśpieszenie powrotu posła pruskiego, je- 


żona, zakrwawiona najazdami, szamoce się pod naci- 
skiem czterech barbarzyńskich narodów, podobna do 
zwyciężonćj królowćj , rozszarpanćj dzikiemi końmi, któ- 
re jéj członki gdzies po stepach roznoszą. Atylla nad- 
chodzi z dziczą. Obraz kilku rzutami pędzla maluje 
okropną nędzę tćj straszliwćj epoki. Zgłodniałe miasto 
okropnóm wyciem domaga się chleba od gubernatora 
Markiusza, reprezentanta władzy rzymskićj, którą Z8- 
ćmiewa już Merowing naczelnik Franków.  Markiusz 
zwątpiwszy o Rzymie i przyszłości, zaprasza jetta 
nów do swego pałacu Thermów, gdzie ich WSZYSKIE 
wraz z sobą chce pogrzebać. 5 A 
Prawdziwa jest figura tego Rzymianina: Koy a. sli 
tylko o tém, jak upaść dramatycznie dee hh S 
barzyńców. Rzecz godna uwagi, Że on anois prar 
wie z ostatecznych sądów historycznych jest it zsyła 
na ludzi jakby łaskę, pogardę te80 0 ; * €80. co 
w przyszłości być może. WIG dobna do Spaniała 
przedśmiertna uczta gubernator Patac Th stosu Sar- 
danapala, przyciąga liczne tu ts h wi MÓW brzmi 
; krzykami B'0SNYCh wiwatów. Uoso- 

muzyką, tańcem, 0 kurtyzanka | ) 
bienie rzymskićj rozpusty, A mperya, wycią- 
gnięta na bog REY » Spogląda na orgię o- 
kiem pełnóm Prze. 4 Jakby Wenus pogańska 
pijana cielesną zy Babówańy mą, na wysokim tronie 
siedzi Markiusz Ry Y purpurowym płaszczem. 
Nagle krzyk ik ny powstaje... mieszają się bie- 
siadnicy: WOJOWNIK ze Skrzydlatym hełmem staje na 


rogu : 
p „Istny posąg Al-hun-ryka, 
> edziemi strzępi kudły; 
ucho-żyły, w kość zachudły, 
Boży gniew; twarz groźna, dzika, 
zrok, co nigdy się nie zmyka, 
Bo powieki wrosły w czoło.* 


CZAS z Piątku 14 Września 1855. 
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żeli nie było do tego ważniejszćj przyczyny. Zagajenie 
sejmu bawarskiego odroczonćm zostało z powodu sła- 
bości króla aż do 15go b. m. Wiadomo, że król ba- 
warski postanowił sejm obecny, powstały z nowych 
wyborów wedle nowego prawa wyborczego, zagaić 0- 
sobiście. Ponieważ monarcha sam przywięzuje do tego 
aktu takie znaczenie, uwaga publiczna oczekuje z tém 
większćm natężeniem i mowy tronowój i czynności sej- 
mowych. Bawarya jest z rzędu trzeciem wielkiem pań- 
stwem niemieckiem, i w znaczeniu tém strzeże pilnie 
swojćj wewnętrznój niezawisłości, reformy ustawodaw: 
cze przeprowadza z własnego ramienia, i nie odwołuje 
się w tym względzie do Bundestagu ani Bundest$ 
mięsza się do spraw rządu. Przykład W. Księcia sej 
thajskiego pobudzi zapewne mniejsze państw, si 
Śladowania. Hannower dziś może żałuje». A C ć 8 u- 
wieść żądaniom stanu rycerskiego i udzie piy Swojg 
wewnętrzną oddał pod kontrolę DE iscalski rany 
jest także w tym czasie sejm hessen- Żak 1, Wybra- 
ny według oktrojowanego niezmiernie Sciesmonego pra- 
wa wyborczego, a mający missyą uchwalenia nowój 
również samowolnie oktrojowanćj konstytucyi. Nowa 
Izba druga składa sie Z najkonserwatywniejszych Ży- 
wiołów kraju, Z posiedzicieli wielkich majątków ziem- 
skich, z członków magistratur gmin miejskich i wiej- 
skich i kilku ministeryalnych urzędników. Napróżno by- 
łoby wskazywać, do jakiego stopnia system rządów p. 
Hassenpfluga znienawidzony jest w całym kraju, kiedy 
lzba takiego składu wybiera jednogłośnie prezydentem 
swoim wyraźnego przeciwnika rządu, i upoważnia go 
również jednogłośną uchwałą do oświadczenia rządo- 
wi, że lzba na obecną konstytucyą nie złoży przysięgi, 
co dopiero uczyni, gdy konstytucya ta przejdzie przez 
jéj obrady. Rząd doszedł do ostatecznego kresu reak- 
cyl. Nie mogąc rządzić absolutnie, bo to się sprzeci- 
wia Bundesaktowi, musiał z milczącą rezygnacyą przy- 
jąć uchwałę Izby, bo drugiejby w kraju nie zebrał. 
Otwarcie posiedzeń sejmowych zamieszczone zostało na 
dni kilka, dla tego że Izba pierwsza nie była jeszcze 
w komplecie. 

Rozporządzeniem ministra spraw wewnętrznych z d. 
8 b. m. wybory posłów do drugićj Izby pruskićj na- 
Znaczone są na 27 b. m. i na 8 p. m.tojest, w pier- 
wszym dniu obierani będą oborcy, w drugim przez 
tychże posłowie. Będzie to z rzędu czwarta legislatura. 

Policya zdecydowała się nareszcie do publikowania 
list cholerycznych. Od końca lipca do dnia wczorajsze- 
go liczba chorych wynosiła 862, z tych 119 wyzdro- 
wiało, 522 umarło, 221 zostaje w kuracyi. 


Faryż 4 września. 

Pisarze rosyjscy i rojalistowscy Silą się i silą zamą- 
cać rzeczy i wystawiać w złóm świetle położenie Za- 
chodu, a rzeczy idą według odebranego założenia i po- 
łożenie Zachodu nie pogorsza się lecz polepsza. - Sto- 
sunki Zachodu z Austryą są dobre i tem lepsze, Że 
- położenie Austryi zostalo zrozumiane CON mid 

r i ians i ie moż 

Ere taai e (pomyśkie Ostatnie, jeżeli nie | 
negocyacye, to korespondencye Z Austryą prowadzone 
głównie z pobudki Anglii, przewidziały wiele ewentual- 
ności i rezultat ich jest dobrym. Wiadomość o proje-| 
ktowanym przyjeździe do Paryża barona Bacha me jest 
pogłoską , lecz prawdziwym projektem. Sprawa Włoch 
komplikuje troche rzeczy, lecz ich nie psuje. Mimo | 
rozsiewanych nowin, Ks. Murat wyrzekł się prawie sa- , 
modzielnego działania i powierzył swe losy Cesarzowi, 
a Cesarz nie myśli poświęcić rzeczy głównćj dla pod- 
rzędnćj. Jeżeli się ma co zrobić to zrobi się regular- 
nie, wojennie i dyplomatycznie, a nie rewolucyjnie. Fa- 
milia cesarska ma ambicye, ale Cesarz umie ją trzymać 
na wodzy. Dwie broszury muratystowskie które wy- 
szły w tych czasach, są dziełem zbyt gorliwych a nie- 
zręcznych przyjaciół. 

W ostatnich dwóch miesiącach Francya posłała do 
Krymu przeszło 60,000 ludzi. Posłane pułki nie zmie- 
nią dawniejszych pułków aż w zimie, tj. po zdecydo- 
waniu losu Sebastopola. Obecnie Francya ma w Kry- 
mie nieledwie 200,000. Liczba ta pokazuje wymo- 
wnie charakter Napoleona Igo, charakter dzielny, prawie 
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Markiusz ujrzawszy Attylę wychyla za zdrowie kró- 
la Hunnów czarę trucizny, poczem pada na wezgłowie 
1 umiera, Attyla groźnym gestem wypróźnia salę; prze- 
straszony lud pierzcha przed jego wzrokiem. Jedna tyl- 
ko postać nięwieścia spokojna i poważna, odziana nie- 
bieskiemi > staje przed nim i prosi, ażeby oszczę- 
dzał Paryża: jestto patronka miasta $. Genowefa. Bar- 
barzyniec pokonany wzrokiem tój gołębicy ` broniącej 
swego gniazda, przyrzeka zostawić Paryż w spokoju. 
Wódz Hunnów posłuszny głosowi słabej niewiasty, razi 
na pozór nienaturalnoscią; ale z drugiej strony to pewna, 
że owe dzikie okrutni s żę uczyli miasta, wykorzeniali 
państwa, kruszyli a SB kas dzieci zabawki, bez 
celu, ot tak, przez Instyn le CZCI, dawali się Za- 
wrócić lub na ziemię poa czotem, lada przepowie- 
dnią lub drżącym głosem S6 my ka Historya 
ich nie inna, jak wszystkich P R „ zycznych: trzęsienia 
ziemi, lub wulkanicznych wybuc Tod R 

W następnym międzyakcie UP'Y I „SZEŚĆ wieków, 
Widzimy Paryż jakim był w XII stuleciu, dotan Šle- 
po posłuszny duchowieństwu. Autor przeds ej dzi- 
wną ceremonią obchodzoną naówczas W Paryżu, zwa- 
ną oślim światem. Około Bożego ? 
miątkę stajni w któréj się Chrystus narodził , 
czaj, Że prowadzono osła z wielką procesy, SPIEWA” 
jąc piesni nabożne, a ląd cały naśladował ryk jego. 
Jestto dosyć malownicza choć dzis mało komu ZroZu- 
miała kawalkata, w którój nawet Abeilard i Heloiza 
figurują. Sądzimy atoli, że ten obraz wcale nie był po- 
trzebny. Więcej do karnawałowej zabawy, niż religij- 
nego obrzędu podobny, niemile miesza poważny wątek 
dramatu. ; ; 

Następujący obraz jest bardzo piękny: widzimy od- 
jazd krzyżowców do Ziemi Świętej. Dekoracya przed- 


Southern Germany. 


enia, na pa- | teh 
Narodz był zwy- |d 


uparty. Wojsko francuzkie traci ochotę udawania się | Cassaignac pokazał się w swym artykule y oglę- 
do Krymu, ale Cesarz na to nie zważa i prowadzi da- dnym dla szlachty francuzkićj. Wiele mógł by On poz 
léj rzecz przedsiewziętą. Pare tygodni temu, trzech wiedzieć o nieudolności i zaślepieniu szlachty francu- 
oficerów liniowych mówiło w jednéj kawiarni o nieprzy- | Skiéj; a cóżby niemógł powiedzieć o szlachcie innej 
jemnościach wojny krymskićj. Cesarz dowiedziawszy - i À 
się o tém, dał im rozkaz niezwłocznego udania się do| —— Sjan cholery w Lwowie. Na dniu 9 września 
Krymu. Po pułkach oficerowie podają się licznie Z 0- zasłabło 8, a umarło 6 osób. W ogóle od powsta- 
chotą cer e na wschód, lecz nie szczerze. Czynią | nia zarazy zasłabło 5,583, a umarło 2831 osób. 
dla tego tylko, że czynić in ji i ada, Rz SEE 15 ANG 
beż narażenia Się j, zepis pi a eaj Ala Wiedeń 12 września. Gazeta Krzyżowa zamie- 
kownicy wybierają z ochotniczych oficerów najmłod- |Szcza następujący list z Wiednia z d. 8 b. m. o obe- 
szych i najzdrowszych. Co do żołnierzy, ci prawie się | nem stanowisku Austryi. 
już nie podają na ochotników i pułkownicy muszą sa-| Mówią o układach toczonych pod względem spra- 
mi ich wybierać. Pułki pozostałe we Francyi, posłały|wy wschodnićj pomiędzy Austryą, Francyą i Anglią. 
Już do Krymu po tysiąc starych żołnierzy. Posłani żoł- Jakkolwiek mogłoby tak być istotnie, wszelako po- 
merze zapełniają luki w pułkach krymskich. Pułki po-|dwójny błąd popełniać się zdają gazety w tym 
zostałe we Francyi mają bardzo mało starego żołnierza; | przedmiocie. Naprzód nie idzie bynajmnićj © świeżo 
prawie wszyscy Żołnierze nie mają nad rok służby, alej zawiązane układy, ale tylko o dalszy bieg tych ja- 
tacy Żołnierze, ćwiczeni starannie i trzymani w obozach, |kie od dawna już się toczą. Powodem i okazyą do 
są właśnie najlepsi. W obozach boulońskich każdy nich jest ta okoliczność, że Austrya, jak to nieraz 
pułk ma 3 bataliony po 900 ludzi i rezerwę-łiczącą |już od chwili zamknięcia konferencyj oświadczyła 
około 500 ludzi. Jest to wojsko piękne, ale z przy- była w notach dyplomatycznych do rządów niemie- 
czyny wystawienia go na powietrze morskie, jest tro-]Skich i gabinetów zachodnich, obstaje na przyszłość 
che głodne. Kiedy przychodzi godzina śniadania lub|jako i dotąd przy traktacie grudniowym, wszelako 
obiadu, żołnierze chodzą z kwandrans gęsiego przed ku. |nie bierze udziału w wojnie. Przedmiotem tych u- 
chniami. Żołnierz ma dosyć chleba, ale 250 gramów |kładów ma być to, aby na wszelkie przyszłe przy- 
mięsa jest nad morzem zamalo. Cesarz musiał przez | padki zgodzić się na wspólne zasady postępowania 
niejaki czas dodawać z własnćj kieszeni na50 gramów |trzech mocarstw. Słusznie można przewidywać, że 
mięsa dla każdego żołnierza. Ma on udać się do obo- | Zamiar Austryi skierowany jest tu głównie na przy- 
zów boulońskich dnia 15go i rozpocząć wielkie mane- szłe dziefo pokoju, tudzież ku celowi uzyskania trwa- 
wra. Obecnie obozy robią tylko manewra dywizyjne, | éj, niewzruszonćj podstawy do zawiązania nowych 
pod okiem marszałka Baraguey d'Hilliers. W Boulogne | konferencyj i utrzymania tych, pod względem któ- 
znajduje się pułk żółtych ułanów, a w okolicach trzy|rych już zgoda nastąpiła; można również mniemać, 
inne pułki jazdy, które mają figurować w manewrach. |że Austrya przy tćj sposobności rozwijać będzie 
_Admiruję pierwszego korespondenta Zndópendance, | działalność swoją w duchu niezmiennego utrzymania 
krótkowidza i rojalistowskiego literata, że z taką pe-|4ch wstępnych punktów. Co do drugiego, zaprze- 
wnością donosi o operacyach pod Sebastopolem. Skoro | czają tutaj ze strony dobrze rzeczy znającćj, jaaaby 
się chodzi po asfalcie paryskim , lepiéj jest podobno od-j wzmiankowane układy miały ważne sprowadzić za- 
woływać się w tćj materyi do samych wiadomości rzą-|wikłania między Austryą a państwami zachodniemi. 
dowych i ograniczyć się na studiowaniu charakteru ce- | Pod względem istniejącéj kryzys lub mogącego ztąd 
sarskiego. Ponawiam moje zapewnienie, że charakter | wyniknąć sporu tem mniej napotykać się dają jakie- 
cesarski daje najzupełniejszą rękojmię dobrego skutku | kolwiek ślady, iż rzecz sama w ogóle nie jest Je= 
operacyj. Zasoby Francyi i Anglii są ogromne, kiedy | Szcze dojrzałą, z czego znowu wypływa ta pewność, 
zasoby Rosyi zmniejszają się. Na tém przestają i nad- że do porozumienia się jeszcze nie przyszło. 
mienię tylko o świeżo wyszłćj broszurze: Remarkable Francya. 


Sieges from Constantinople 1453. to Sebastopol 3 i 
La Patrie podaje następujące szczegóły o osobie 


ss. 


1854 by Henry Ottley. Jest to dobra, zarazem bisto- 
ryczna jak wojskowa broszura, opisująca oblężenie Kon-|Sprawcy zamachu na życie Napoleona III w dniu 8 
stantynopola 1453; m. Rodus 1481—1522; Wiednia |b. m. 

1683; Haarlemu 1572; Antwerpii 1585; miasta Lille] Aresztowany nazwiskiem Bellemare (Kamil Edward, 
i Mastrychtu; Gibraltaru 1779—1783; bombardowania | Bogdan) ma lat blisko 22 i rodem jest z Rouen. 
Algieru; St. Sebastiana itd. W opisie oblężenia Wie- w 16 roku skazanym był za oszustwo na 2 lata 
dnia p. Ottley broni sławy Sobieskiego i zbija opinie | więzienia, lecz po 6 miesiącach Cesarz, natenczas 


autora niechętnego artyk Handbook | prezydent Rzeczypospolilćój odpuścił mu resztę ka- 
as yea, ogloszonego vi ry. Potém miał on mieć. czynny udział w wypadkach 


ZS bżDi j holer ik dotąd, — 2go grudnia i walczyć przy barykadzie w ulicy Ram- 

gióy: Ann Zerażają EE dn Tezo AA a buteau. Liczne afisze, na których stało wielkiemi li- 
Angielek pokazało się w Paryżu w negliżowych sło- |terami: Powody skazania na śmierć Ludwika Napo- 
mianych kapeluszach z wielkiemi kregami, zwanych |£0na, w epoce owćj zostały pochwycone przez po- 
przez Francuzów Champignons, a przez Anglików dis-|licyę. W ciągu śledztwa Bellemare sam oświadczył, 
apotntements. Takie kapelusze prowadzą każdego do |iż był ich autorem. Za fakt ten skazanym został na 
przypuszczenia , że twarze które ukrywają muszą być 2 lata i przewiezionym do Belle-Isle. Po wyjściu swóm 
piękne, ale niestety jakże często zdarzają się disapointe- | £ więzienia w lutym b.r., żył pod przybranem nazwi- 
ments! skiem w Paryżu, i umieścił sę jako aplikant przy 
Pałac wystawowy będzie otwarty do końca listopa-| woźnym p. Jeanne. Bellemare jest wątćj budowy 
da.—W okolicy Angers i w całćj Wandei rząd ma się|i ma postać gminną. Jego przeszłość przytoczona 
na ostrożności i prawie groźnie. przez nas, jego odpowiedzi i zachowanie się w cza- 
Wczorajszy artykuł p. Granier de Cassaignac o szla- | sie aresztowania i ciągnienia z nim protokółu zdra- 
cheie francuzkićj narobił wiele chałasu, bo dotknął aktu- | dzają, jak się wyraża Monitor rzeczywiste obłąkanie. 
alności, tj. skojarzenia piętnastu głównych rojalistów,| Stał on przy rogu ulicy Marsollier na chodniku, 
w znacznój części dawnych Burgrafów. Skojarzenie | naprzeciw wnijścia do teatru. W tém to miejscu wy- 
może się obrócić na korzyść cesarstwa, albowiem palił z dwóch pistoletów w chwili gdy okrzyki: Niech 
w miarę jak rojalizm orleanistowski łączy się ze szla- żyje Cesarz wprowadziły go w błąd, że pojazd wio- 
checkim legitymizmem, mieszczaństwo przechodzi do obo- zący damy honorowe Cesarzowćj, należy do Cesa- 
zu cesarskiego. Społeczność nowożytna nie zna już | rza. Sierżant miejski pełniący w tym punkcie służ- 
szlachty z rodu, lecz szlachtę z talentu i dobrego pro- | bę, zniżył nagle w chwili strzału rękę zbrodniarza 
wadzenia, tj. genilemaństwo. Takie gentlemaństwo pa- |i ujął go natychmiast Bellemare zaprowadzonym z0- 
nuje absolutnie w Stanach Zjednoczonych, znaczy wie- | stał naprzód na odwach przy teatrze włoskim i za- 
le w Anglii, a na kontynencie przychodzi do coraz wię: |raz w obec pana Pietri prefekta policyi przeprowa- 
kszego znaczenia. Jako pisarz cesarski, p. Granier de |dził z nim śledztwo sekcyjny komisarz policyi. Zbro- 


wą, jak była wtedy. Cała misternie wyrabiana z drze- | przybywa pomieszany dworzanin i opowiada królowej, 
wa, złocona, herbowana, podparta dwoma rzędami po- |iż podsłuchał spisek rzezi ś. Bartłomieja ; jeszcze nie 
tężnych kolumn, na których sklepiony sufit spoczywa. | skończył przerywanego zgrozą opowiadania, kiedy drzwi 
Ludwik VI siedzi na tronie; $. Bernard stojąc: obok mo- | się otwierają i Katarzyna Medycejska staje dumna i ma- 
jestatyczna na progu. 


klina Abeilarda, który wychodzi ścigany po- ; 
erit hkra e: „dów Dwie królowe zostawszy same przemawiają się ży- 


różkami ludu. Potćm Piotr pustelnik zachęca tłumy do a r f 
Swiętéj na Wschód migracyi, wołając potężnym głosem |wo. Joanna rzuca Katarzynie rękawiczkę, „którą ta po- 
pamiętne słowa: „Bóg tak chce!“ Na ten okrzyk gro-|dnosi i zatruwa, poczem stara się pogodzić z Joanną; 
madzą się rycerze, powiewają chorągwie, chrzęszczą | Joanna „ ułagodzona pochlebstwami Włoszki wdziewa 
napowrót rzuconą rękawicę, oddycha jéj wonią zdra- 
dziecką i umiera. Uplastycznienie tak wyraźne nie stwier- 
dzonego żadnym dowodem podejrzenia, nie zdaje nam 
się właściwe. Historya nie wyrzekła ostatniego słowa 
o Katarzynie Medycejskiej; przedstawia ją silną, zimną, 
nadzwyczaj skrytą, ale czy była trucicielką, tego nikt 
nie wić. Pocóż więc czarne domysły obłóczyć w ciało 
iwymyślać nowe zbrodnie, jakby ich 
Świecie? i 
Potém następuje okropny obraz rzezi świętego Bar- 
tłomieja. Wsród. nocy wonią krwi przesiąkłćj, rzęsi- 
ście oświecony Luwr błyszczy na pustem wybrzeżu. 
Katarzyna wychodzi na balkon, opiera się o kratę Zar 
dnmana i usmiechnięta, oddychając z rozkoszą ciężkiem 
od krwi powietrzem. Wtóm wzburzona woda rzeki E 
piętrzy się coraz wyżéj... aż wreszcie wyrzuca ac 
szną piramidę okrytych całunami trupów » ryc wija 
się w konwulsyjne rzuty, ku monarchini skrzep i 
ciągają dłonie. Katarzyna przerażona ucieka z p! 
kiem w głąb gmachu, a kurtyna. zapada; pocze fal = 
zatarcia okropnego wrażenia pokazuje się tryumłalny 
wjazd Henryka IV. 
Jeszcze 100 lat upływa. Jest 
panowania Ludwika XIV. Tutaj autor 


zbroice, szczękają oręże, i ogromny hufiec rycerstwa idzie 
oswobodzić grób Zbawiciela. 

Trzy wieki upływają. Dekoracya przedstawia namiot 
Joanny d'Arc pod murami Paryża, gdzie zagasła uro- 
cza gwiazda dziewicy, przebita strzałą nieprzyjaciela. 
Zniknął jéj wróg, umilkły głosy tajemnicze, aureola jéj 
nawet zaćmiona, dopićro od rueńskiego stosu zapaliła 
się na nowo. RRIA 

Następny obraz przedstawia wjazd Karola VII do Pa- 
ryża. Obecność niewdzięcznego monarchy, co zezwólił 
na śmierć męczeńską oswobodzicielki narodu i tronu swe- 
80, niemiłe sprawia wrażenie po uroczym vbrazię na- 
mionéj bohaterki. Z wnętrza ciemnój katedry wycho- 
żół długiemi skręty wspaniały orszak rycerzy, panów, 

ulał paziów i ludu; wszyscy poubierani ze skru- 
P obieski dokładnością. Pośród nich na koniu okrytym 
nied.eskiem suknem w lilie haftowanóm, jedzie łaskawy 
mg eo król francuski, siódmy swego imienia. Za 
nim Xro Owa Z orszakiem postrojonych dam: dworskich. 
Królewska para Zasiada na tronie, przed którym allego- 
ryczny balet, wyobrażający miasta francuskie , tańczy, 
schylając wieżami ubrane głowy. i 

Upływa lat 100. .Podniesiona zasłon 


teśmy w Tuileryach za 
cownię Jana Goujon; Henryk z Naw 


a odkrywa pra- odstępując od 


arry z matką Joan- 
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mało było najs 


dniarz zamkniętym jest w Concier 
gnięto z niego protokół. Sledztwo trwa ciągle. 

Korespondencya z Paryża d. 9go b. m., zawarta 
w Indépendance Belge tak się wyraza: 

Wczoraj wieczór około 8'/, miał miejsce czyn, 
którego oburzającą i haniebną dążność zaledwo o- 
błąkanie usprawiedliwić zdoła, nieco przed przy- 
byciem Cesarza do sali Ventadour gdzie z rozkazu 
ostatnie wystąpienie pani Ristori w Maryi Stuart 
zapowiedzianem było. Właśnie gdy pojazd dworski, 
w którym mieściły się: księżna Essling, wielka mi- 
strzyni dworu cesarzowćj, i wicehrabina Lezay-Mar- 
nezia dama honorowa Jéj Ces. Mości wjeżdżał w u- 
licę Marsollier, człowiek stojący na przeciwnym tro- 
tearze przy wnijściu do loży cesarskićj, Cwchód do 
tćj loży zewnątrz jest osobny) dał ognia niemając 
nawet czasu wycelować do pojazdu, a kule żle kie- 
rowane wierzch tylko jego zadrasły. Człowiek ten 
uzbrojony był w dwie krucice; strzały jednak nie- 
zmierny wydały huk, co przypisanem być może prze- 
ładowaniu prochem; a okoliczność ta wpłynęła tak- 
że zapewne na zwichnienie kierunku kul przez szar- 
pnięcie broni w czasie celowania. Człowiek ten zo- 
stał natychmiast aresztowanym. W kilka chwil pó- 
Źnićj ukazał się pojazd cesarski w pośród eskorty i 
najżywsze okrzyki towarzyszyły przejazdowi N. Pana. 

Damy uszedł:zy tak szczęśliwie niebezpieczeństwa 
podziękowały za okazany im udział, i zajęły lożę, 
przytykającą do loży cesarskićj, a wkrótce polem 
sam Cesarz ukazał się w sali, gdzie się też same 
ponowiły okrzyki protestujące przeciw dziełu ohy- 
dnego szaleństwa, które rzuciło cień ponurego smu- 
tku na całe zgromadzenie. 

W téj chwili rozpocząć się miało przedstawienie 
Maryi Sztuart; kortyna jednak niepodnosiła się, a za 
jéj podniesieniem wyszedł reżyser teatru prosząc o 
pobłażanie publiczności dla pani Ristori, z powodu 
głębokiego wzruszenia Jakiego doznała. Po tych sło- 
wach nastąpił ogólny objaw najwyższćj dla Cesarza 
sympatyj. 

Cesarz oddalił się po pierwszym akcie, chcąc za- 
pewne sam przynieść cesarzowćj wieść o wypadku. 
Ministrowie przybyli natychmiast do sali teatralnćj. 
Człowiek aresztowany odprowadzonym został na- 
przód do tapicera mieszkającego wewnątrz teatru, 
nazywa się Bellemare. Jest to szewe (Pianori temże 
samem trudnił się rzemiosłem) ułaskawiony z Belle- 
Isle. Oświadczył on, że od lat 4ch pielęgnował za- 
miar, którego wykonanie nieudało się obecnie. Jest 
to młody, 22 letni człowiek. Włosy ma blond i nosi 
długą brodę. Równocześnie z wykonaniem zamachu 
ujętym był i aresztowanym inny człowiek starszy, 
lecz wnosić można według noty urzędowćj, że z0- 
= » I emeki na wolność, 

ogłoska obiegała wczoraj, że za z 
aee mg się > lesie A oc ak 
zdaje się być mylną, obława atoli na 
w lasku balońskim. A AM 

„Rzeczą jest niewątpliwą, że sprawa ta równie jak 
Pianorego wytoczy się przed sąd przysięgłych. Co 
do przeszłości Bellemara był on skazanym w roku 
1849 za plakaty zawierające pogróżki przeciw pre- 
zydentowi Rzeczypospolitćj, późnićj w r. 1851 w gru- 
dniu aresztowanym był za udział w ówczesnych wy- 
padkach, a świeżo uwolnionym z Belle-Isle. Mówią, 
że mieszkał u pewnego ucznia medycyny. Szczegół 
ten mnićj stanowczy niż przeszłość Bellemara, ma je- 
dnak prawdopodobieństwo za sobą. 


Rossya. 


Ukazem cesarskim wydanym 3go września z car- 
skiego sioła, minister spraw wewnętrznych, jenerał- 
adjutant, jenerał piechoty Bibików I. uwolniony jest 
„9d sprawowania obowiązków ministra. Pozostaje je- 
dnak członkiem Rady państwa i jenerał-adjutantem. 
O znaczeniu tego rozporządzenia, które zdaje się być 
pierwszóm od chwili wstąpienia na tron dzisiejsze= 
go (Cesarza krokiem, dotykającym wewnętrznego 
kierunku spraw państwa, nie można nic wyrzec do- 
póki nowy minister mianowany nie będzie, co do- 


gerie, gdzie cią- 
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stawia z historyczną dokładnością wielką salę ratuszo- |ną przychodzą odwiedzić sławnego artystę. Niezadługo | wątku dziejów, 


zajmuje się wyłącznie apoteozą Moliera. 
Widzimy go najprzód proszącego króla o pozwolenie 
przedstawienia Tartufa, następnie pocieszającego Lava- 
lierę, wszędzie pełno Moliera, on Jeden uosabia moral- 
ność, politykę, religią, prawi kazania , naucza , radzi, 
karze itd. FI z 

Po tym nudnym i niepotrzebnym us 
piękny balet, rokoko wykonany w ogrod 
Godziny dzienne gonią i wypędzają godziny nocne. Ju- 
trzenka poprzedza wschód słońca, słońcem jest Ludwik 
XIV ukazujący się w promieniach. 

Z Tuileryów Ludwika XIV przesk 
zaciągania się ochotników w 
jenno-ludowa wyraziście o 
oklaski. Od rzeczypospojitój 
sarstwa; następny ob 
dania orłów przez ces 


tępie przychodzi 
zie Tuileryjskim. 


owych. 

Sen skończony, Duch P i i j 

3 u Paryża i duch Francyi czek 

pory Ronga zrobie Velledy; na nim dwaj braci 
znich lek ścierają się z sobą na ostre szpady. 
semi ekko ranny pokazuje ogniwo, o które od- 
ea ae ercze żelazo; drugi pokazuje takież ogni- 
teii kar Poznają się i rzucają w swoje objęcia; po- 
kia apwe ogromny obraz ognisty, Paryż przyj- 

JACY różne narody, Ma on wyobrażać braterstwo Íu. 
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vei ostateczne pojednanie nieprzyjazńych synów 


` Taki 
nialszy 
dziang, 


jest ten dramat olbrzymi, 


największy i najwspa- 
może z wszystkich i wi 


, jakie dotąd na scenie wi- 


anmenn ar a ar 


tąd jeszcze nie nastąpiło. Odsunięty minister Bibi- 
ków, znany był z swojéj surowości będąc jeszcze 
jenerał - gubernatorem Kijowskim, Podolskim i Wo- 
łyńskim. Forma ukazu jest jak najkrótsza i uprzej- 
ma, jaką Cesarz zawsze przyjmuje w pismach do 
dawnych urzędników państwa. W dniach ostatnich 
mieliśmy przykład tego w dekrecie cesarskim, wy- 
eanym na imię jenerał-adjutanta Orłowa, z powodu 
obchodu piędziesięcioletnićj służby tego jenerała. 
Cesarz w piśmie tóm, przy któróm przesyła jene- 
rałowi medalion z portretem swoim i Cesarza Mi- 
kołaja, wylicza zasługi hr. Orłowa, który już w bi- 
twie pod Borodino walczył i tamże 7 ran odebrał; 
dalćj przypomina, iż Orłów towarzyszył mu. w po- 
dróżach i zagranicą, szczególnićj gdy Cesarz poje- 
chał starać się o swoją dzisiejszą żonę, będącą 
„Szczęściem i pociechą całego jego Życia; pismo 
swoje zaś zakończa: „pozostaję dla was zawsze 
przychylnym przyjacielem, Aleksander.“ 

Skutki bitwy nad Czarną ukazują się w nowych 
mianowaniach i rozkazach dziennych. Prócz dawnićj 
mianowanego jenerała Suchozaneta, dowódzcą kor- 
pusu w miejsce poległego jenerała Reda, ukazało 
się dzisiaj kilka rozkazów dziennych, mocą których 
dwóch dowódzców brygad ciężko rannych w tćj bi- 
twie, przeniesiono na stan spoczynku, a jenerał- 
major Martinau, dowodząsy 12tą dywizyą, miano- 
wany został jenerał-porucznikiem, a kilku podpuł- 
kowników posunięto na pułkowników. Wielu sądzi 
w Rosyi, iż przyczyną niepomyślności ataku nad 
Czarną 16go sierpnia, było nietylko zawczesne ude- 
rzenie jenerała Reada, lecz więcćj może spóźnienie 
się jenerała Liprandego, który wachał się rzekę 
Czarną przekroczyć. W ogłoszeniu o poległych na 
polu bitwy oficerach, używaną jest ciągle formuła: 
„poległ w boju przeciw Turkom, Anglikom i Fran- 
cuzom.* O Sardyńczykach nie ma żadnćj wzmianki. 
W ogóle widać w Rosyi najmniejszą nienawiść do 
Francuzów, a największą do Turków i Anglików. 
Mnóstwo krąży w Rosyi paszkwili i karykatur wy- 
mierzonych przeciwko Anglikom. Niedawno ukazał 
się nowy wiersz w tym rodzaju, będący już w ustach 
wszystkich, zanim ogłosiły go petersburgskie dzien- 
niki. Wyśmiewa on s, osób prowadzenia wojny przez 
Anglików, i kończy, że na mglistćj wyspie Albionu 
rządzi królowa, pozwalająca robić swoim bojarom 
wszystko co tylko zechcą. 

Nord zapewnia, iż wiadomość o udzieleniu urlopu 
hr. Nesselrodemu ministrowi spraw zagranicznych i 
o tymczasowem zastąpieniu go przez radcę tajnego 
Malców, jest mylną. Towarzysz kanclerza hr. Nes- 
selrodego, kierujący ministerstwem spraw zagrani- 
cznych otrzymał urlop, a tymczasowo zastępować 
go będzie radca tajny Malcow. 

Cesarz w ostatnich dniach odbył kilka przeglądów 
wojska, szczególnićj oddziałów świeżo wymustro- 


wanych rekrutów, które ruszają w pochód w celu u-|- 


zupełnienia korpusu grenadyerskiego i pułków gwar- 
dyjskich; w kilku rozkazach dziennych wyraził Ce- 
sarz swoje zadowolnienie dowódzcom tychże od- 


działów. 
Kraje Czarnomorskie. 
o dzisiaj wyrzec możemy: cała południo- 

w polewa Śebastopola i flota rosyjsko-czarnomorska 
już mie istnieją. Rosyanie po zdobyciu przez sprzy- 
mierzonych bastyonu Małachowćj, wysadzili w po- 
wietrze wszystkie bastyony, szańce i „zakłady mor- 
skie tak w Korabelnai jak w właściwóm mieście 
Sebastopolu, spalili lub zatopili wszystkie okręty 
swojćj floty w zatoce slojącćj (drugą flotę w części 
mają a w części budują w Mikołajewie) i cofnęli 
się do drugićj połowy twierdzy, do warowni wzno- 
szących się na północnóm wybrzeżu zatoki, a sprzy- 
mierzeni zajęli południową część Sebastopola, którą 
Jenerał Pelissier nazywa „wypalonem ogniskiem* a 
książę Gorczaków „zakrwawionemi gruzami*. Takim 
sposobem zakończyło się to bezprzykładne w dziejach 
sztuki wojskowój, olbrzymie oblężenie i obrona je- 
dnój połowy twierdzy, tyle wysileń i krwi kosztu- 
jące, a rozpocznie się kampania w Krymie w polu, 
a warty nowe oblężenie drugićj połowy Seba- 
stopola. ` 

Depesze telegraficzne urzędowe tak od wodzów 
sprzymierzonych, Pelissiera, Simpsona, Lamarmory 
jak i od księcia Gorczakowa nadeszłe, które w wczo- 
rajszym Czasie podaliśmy, potwierdziły ten ważny 
wypadek. Według tych depesz przedstawiamy dzi- 
siaj koniec tój wielkićj katastrofy, który wczoraj 
niepewnie skreśliliśmy według wątpliwych jeszcze 
wówczas prywatnych wiadomości. Wielki dramat bom- 
bardowania, szturmu i zburzenia Sebastopola dopro- 
wadziliśmy według urzędowych wiadomości do chwili, 
gdy po południu Sgo września dzielna piechota fran- 
cuska zdobyła bastyon Małachowćj, a szczęśliwy 
zawsze jenerał Bosquet zatknął na jego szczycie 
orła francuskiego, kilkokrotne zaś szturmy przeciw- 
ko małemu i wielkiemu Strzałczanowi oraz przeciw 
bastyonowi środkowemu, odparte zostały przez Ro- 
syan. Sześć razy uderzają Anglicy i Francuzi na te 
umocnienia, sześć razy odpierają ich Rosyanie; lecz 
nawzajem mimo wysileń odebrać nie mogą zdoby- 
tego przez Francuzów Małachowa. Ciemność, jakoby 
dym strzałów, zasłania jeszcze szczegóły tych walk 
strasznych i krwawych. Wiemy jedynie, iż jeszcze 
9go września rano stali Rosyanie na bastyonie wiel- 
kiego Strzałczanu; lecz już wieczorem 8go wrze- 
śnia wódz rosyjski, skłoniony, jak się zdaje, powo- 
dami któreśmy wczoraj podali, postanowił opuścić 
całą południową połowę Sebastopola , zburzyć ją i 
wysadzić w powietrze a cofnąć Się do warowni pół- 
nocnych, pozostawiając ruiny sprzymierzonym. 

To wielkie dzieło zniszczenia zaczęło się wie- 
czorem 8go, ciągło się przez noc i cały dzień 9go 
września, postępując w porządku od krańców, od 
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Korabelnai z jednej, a warowni kwarantannowćj 
'z drugićj strony, ku środkowi twierdzy. W miarę 
'jak wojska rosyjskie cofały się, wysadzano opu- 
!szczone przez nich umocnienia. Najprzód wysSadzo- 
Ino bastyony na lewym krańcu Korabelnai, a po- 
rządny odwrot wojsk odbywał się przez most przez 
basen łączący lewą część Korabelnai z wielkim szpi- 
talem wojskowym; następnie po moście rzuconym 
przez port wojenny, a łączący całe przedmieście 
Korabelnają z właściwóm miastem Sebastopolem. Ten 
most ostatni zniszczono przy warowni Pawłowskićj, 
zaczém zdołano przeprowadzić rannych znajdujących 
się w wielkim szpitalu przedmieścia okrętowego, i 
ks. Gorczakow żądał zawieszenia broni dla przenie- 
sienia tych rannych, lecz takowe podobno odmówio- 
nóm mu zostało. Rano 9go cała Korabelnaja opu- 
szczoną już była, reszta jej szańców i gmachów 
rządowych wylatywała w powietrze, a wojska ro- 
syjskie, przegrodziwszy się od nieprzyjaciela stra- 
szną zaporą wybuchających ciągle min, pożaru i wa- 
lących się budowli, cofały się w porządku po wiel- 
kim moście rzuconym przez zatokę i łączącym oba 
jej wybrzeża, z południowej połowy Sebastopola, do 
północnych warowni, poczóm most ten zniszczyły 
za sobą, W całym tym odwrocie stracić miały tyl- 
ko 100 ludzi. awrot 
wysadzaniem bastyonów, palono i topiono okręty 
w zatoce. W czasie tego odwrotu wojsk rosyjskich 
i burzenia twierdzy, sprzymierzeni zarzucali ją ty|- 
ko i zatokę kulmi i bombami, tak z bateryj oblę- 
żniczych jak i z bombard floty, lecz nie wprowa- 
dzali wojsk wewnątrz fortyfikacyj wylatujących w po- 
wietrze. W chwili odejścia ostatnićj depeszy tele- 
graficznój z pod Sebastopola z 9go września wie- 
czorem, sprzymierzeni jeszcze nie zajęli dymiących 
się gruzów, gdyż wewnątrz miasta wybuchały wciąż 
miny, lecz tylko weszli na szańce pierwszćj linii. 
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— Pismienne, szczegółowe wiadomości z krym- | 


skiego teatru wojennego dochodzą dopiero do 25go 
sićrpnia, a chociaż straciły one większą część wagi 
po nastąpieniu tak ważnego wypadku, jak zajęcie 
przez sprzymierzonych, przez cały rok z wielkim 


wytężeniem obleganćj, południowćj połowy Sebasto- ! 


pola, o czem doniosły nam depesze telegraficzne, — 
podawać jednak musimy ważniejsze z tych wiado- 
mości, a szczególnićj urzędowe i pismienne rapor- 
ty, od obu stron nadchodzące. Opisują one to prze- 
bieg dawniejszego bombardowania i czynności na 
linii oblężniczćj, to znów mówią o przygotowaniach 
przedsiębranych przez wojska sprzymierzonych w ce- 
lu przezimowania w Krymie. Znwalid Ruski ogła- 
sza następujący wyjątek z przesłanego przez księ- 
cia Gorczakowa dziennika działań wojennych w Kry- 
mie od i8go do 25go sierpnia. 
„Wzmocniona kanonada i bombardowanie roz- 
poczęte przez nieprzyjaciela w d. 17 sierpnia prze- 
ciw Sebastopolowi, trwały z niewielkiemi przerwami, 
do 21go t. m., od tego zaś dnia do 23go sierpnia 
włącznie, kanonada stopniowo słabła, chociaż dość 
silne bombardowanie jeszcze nie ustawało. Przez 
cały ciąg wspomnionego czasu oblegający, jak i po- 
przednio, w dzień strzelał rdzennemi strzałami, do 
części miasta Korabelnai i zasłaniających go waro- 
wni; w nocy nieprzyjaciel rzucał znaczną ilość bomb 
i rac do twierdzy i na przystań. Wojna minowa pro- 
wadzona tak czynnie dni poprzedzających, prawie 
ustała; co się zaś tyczy robót, przeciwnik zajęty 
naprawą znacznych uszkodzeń, nowych podkopów 
nie wyprowadzał. 3 
Szczegóły biegu oblężenia były następujące: 
Dnia 18 sierpnia. Przez cały przeciąg dnia i nocy 
nie ustawał z obu stron najsilniejszy ogień, przez 
działanie bateryj nieprzyjacielskich ucierpiały naj- 
więcćj bastyony Korniłowski i trzeci. W nocy z I 
na 19 sierpnia, mimo skoncentrowanych strzałów 
przeciwnika, oba bastyony zostały nader dostale- 
cznie naprawione i o świcie również silnie odpo- 


wiadały nieprzyjacielowi, który całą noc był zajęty | zwierz drapieżny wyłamał się z klatki, wdrapał się na 


naprawą swych bateryj uszkodzonych. 

Dnia 19 sierpnia. Kanonada oblegającego, nie u- 
stająca do południa, następnie osłabła nieco. Przez 
wystrzały przeciwnika uszkodzone zostały szańce 
lewego skrzydła naszćj linii obronnój: ale strzel- 
nice rozbijane natychmiast naprawiane były, szcze- 
gólnićj zaś nocami tak, iż każdego ranku warownie 
nasze mogły znowu rozpoczynać ogień. Oprócz tego 
urządzono w nich konieczne poprzecznice. 

Dnia 20 sierpnia, Od świtu i do południa ogień 
był nader silny; około południa zaczął słabnąć, a 
o 56j po południu wzmocnił się, szczególnićj prze- 
ciw bastyonowi Nr. 4. Z naszćj strony 4 i 3 ba- 
styony oraz dwie oboczne warownie, odpowiadały 
przeciwnikowi z takiem powodzeniem, że baterye 
jego zmuszone były umilknąć, dwie z nich (cztero 
i siedmio - działowa na pagórku Zielonym), zostały 
zdemontowane, a na trzynasto-działowćj bateryi an- 
gielskićj zapalono kosze, a pożar ten z powodu nie- 
możności ugaszenia go, trwał do ustania kanonady, 
o Sćj po południu. 

D. 24 sierpnia. Kanonada i bombardowanie, szcze- 
gólnićj naprzeciw przedmieścia Korabelnaja, słabsze 
były jak dnia poprzedzającego. O godzinie dziewią- 
téj wieczorem z powodu zetknięcia się placówek 
przed bastyonem Nr. 2, wszczęto fałszywy alarm, 
w skutku którego z bastyonu Nr. 2 rozpoczęto gę- 
sty ogień. Ogień ten rozszerzył się na całym le- 
wym krańcu naszćj linii obronnćj i trwał z obu 
stron przeszło godzinę. Oblegający w nocy zdołał 
wyprowadzić nowy 
mnionym bastyonem. 


Dnia 22 sierpnia. Ogień nieprzyjaciela był dość] kora krakowski z 18 wrześn. Bankn. aus. $. 99a: 
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redutą Schwartza wykonano silną eksplozyę, która 
uszkodziła część przekopu przeciwnika. Oblegający 
usiłował wyprowadzić z przekopu owalnego, przed 
bastyonem Zim dwa podkopy, lecz wstrzymany Z0- 
stał naszemi celnemi strzałami. Wszystkie zrządzo- 
ne w dziełach fortecznych szkody, naprawiano we- 
dle możności. 

Dnia 23 sierpnia. Nieprzyjaciel strzelał słabićj 
jak dni poprzednich; roboty jego przeciw bastyo- 
nowi Nr. 2 i Korniłowa nie posunęły się naprzód, 
z powodu pomyślnego ognia naszój artyleryi. 

Dnia 24 sierpnia. O godzinie 5éj rano, z bastyo- 
nu Korniłowa i sąsiednich warowni rozpoczęto skon- 
centrowany ogień przeciw dziesięcio-działowćj ba- 
teryi, wzniesionćj przez przeciwnika poniżćj byłćj 
lunety kamczackićj. Po trzech godzinach baterya ta 
zmuszoną została do milczenia. 

Na naszóm lewem skrzydle w dolinie Czarnćj nie- 
przyjaciel wysunął swój łańcuch przodowy w kie- 
runku do Uzenbaszik, Urkust i Bagha. Dwa bata- 
liony i od czternastu do szesnastu szwadronów roz- 
lokowały się na dolinie Bajdarskićj, niedaleko od 
Urkust. Na górach Fediuchina przeciwnik wykony- 
wał jakieś roboty ziemne, a na prawo od mostu 


| dzeju reduty.* E ey 

| — Wiadomości z Konstantynopola i innych miejsc 
i wybrzeży czarnomorskich sięgają do 30go sierpnia. 
| Wedlug nich Omer-pasza bawi ciągle w stolicy tu- 
jreckićj, i stara się przekonać swój rząd o konie- 
iczności rozpoczęcia działań wojennych nad Duna- 
jem, żądając, aby kierunek tych działań jemu po- 
;,wierzono, chociaż rząd chce posłać go wraz z sil- 
¡nym korpusem do Anatolii, ażeby przemienił groź- 
„ne dla Turcyi położenie rzeczy na azyatyckim tea- 
„trze wojennym. Dnia 6go września miał wsiąść na 
jokręty 16,000 korpus angielsko-turecki, obozujący 
inad Bujukdere i popłynąć do Eupatoryi, w korpu- 
isie tym objawia się ciągle silne zbiegostwo. 

Listy i dzienniki z Konstantynopola z 30go sier- 
pnia przywiózł do Marsylii parowiec „Sinai,“ przy- 
były dnia Sgo września. Treść ich telegrafowana 
z Marsylii jest następującą : Journal de Constanti- 
nople potwierdza wiadomość, że wkrótce posunięty 
zostanie nad Dunaj korpus francuzko-turecki. Ach- 
met pasza dowodzący dziś wojskami tureckiemi 
w Rumelii, odjeżdża do Krymu będąc mianowany 
dowódzcą sił tureckich, które pozostają na tym pół- 
wyspie. Według wieści z Erzerum, które Konstan- 
tynopol obiegały, oddział wojsk rosyjskich uderzył 
wnocy (nie wymieniając którego dnia) na Erzerum 
ze strony, którą poczytywał za najsłabszą, lecz co- 
fnął się straciwszy jenerała i 300 ludzi od strzałów 
kartaczowych z twierdzy. Wiadomości z Trebizondy 
sięgają do 24 sierpnia i mówią, że w Karsie oblę- 
żonym przez Rosyan, daje się czuć niedostatek ży- 
wności. Miane w Konstantynopolu listy z Krymu się- 
gały do 28go sierpnia i oprócz znanych dawniej- 
szych wiadomości zawierały doniesienie, iż roboty 
oblężnicze przysunęły się w niektórych miejscach 
aż na 10 metrów (30 stóp) do rowów fortecznych; 
w skutku takiego zbliżenia, działa wieży Małacho= 
wćj nie mogły szkodzić robotnikom francuzkim pra- 
cującym pod tym bastyonem; artylerya zaś francu- 
ska zadawała wielkie straty w wojskach rosyjskich 
ściśniętych w tyle tego bastyonu. 

Kronika miejscowa i zagraniczna. 
— Z Kładowa w Czechach donosi Bohemia, że w d. 
8 b. m, nadciągała tam z Pilzna menażerya na czterech 
wozach umieszczona. Jeden z wozów utknął o kamień 
drogowy, a przez wstrząśnienie to otwarła się jedna kla- 
tka i wyskoczył z nićj ryś. W tój chwili zwierz ten 
rzucił się na jedaego z koni zaprzężonych, pochwycił go 
raz za brzuch, potem za gardło, ale koń dzielnie bronił 
się nogami, a ryś wreszcie wlazł na najbliższe drzewo 
na gościńcu. Siedział tam z kwandrans czasu, a naprze- 
ciwległem drzewie siedział znów kto inny, drżąc cały ze 
strachu. Był to drogowy dozorca, który ujrzawszy, że 
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drzewo, szczęśliwy jeszcze, że rysiowi nie przyszła ochota 
wybrać toż samo drzewo dla siebie. Dozorca menażeryj 
ściągnął wreszcie rysia do klatki żywym królikiem, któ- 
rego zaledwie tenże ujrzał, skoczył jednym susem z drze- 
wa, rzucił się na królika, a tymczasem klatkę zamknięto. 

— Niebawem opuści Anglię parowiec „Wye* z na- 
rządem do pędzenia wody morskićj. Statek ten idzie do 
Bałakławy i przeznaczony jest do zaopatrywania obozu 
angielskiego i innych okrętów w wodę do picia i goto- 
wania. Próby robione w Spithead wykazały, iż codziennie 
na okręcie tym można destylować 10,000 galonów (kwart) 
wody, która zaprawiana stósowną ilością soli alkalicznych 
ma zupełnie smak wody studziennój. Okręt ten mieści 
w sobie naczynia na zapas wody 300 tonów i ma nadto 
dostateczną ilość wężów z guttaperki dla przeprowadzenia 
wody na ląd lub na inne okręty. 

— Temi czasy umarł znany chartysta irlendczyk Fear- 
gus O'Connor, członek parlamentu, niegdyś redaktor 
„Northern Star,“ który jak wiadomo dostał przed kilku 
laty obłąkania. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy, 

wt EH. Kursa lelegraficzne z dnia 13go września: 
Metaliki 5-proc. 76, — Metaliki 5-procen. z r. 1853 
92. — Metaliki 41/-procen. 667/,. Metaliki 4- 
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Przegląd polityczny. 


Depesze telegrafczae. 

Londyn 40 września. Jenerał Simpson donosi 
pod dniem 9 b. m. wieczór: Sebastopol jest w po- 
siadaniu sprzymierzonych. Rosyanic wysadzili w po- 
wietrze swoje magazyny, zapalili miasto i opuścili 
wnocy i dziś rano całą południową połowę twier- 
dzy. Wszystkie liniowe okręty spalili w nocy, wy- 
jąwszy trzy parowce, które pływają w porcie. Most 
łączący oba wybrzeża przerwany-— Admirał Lyons 
donosi: Rosyanie zniszczyli swoje okręty liniowe 
w nocy. LP 

Londyn ii września wieczór. W tćj chwili bi- 
ją we wszystkie dzwony obchodząc upadek Seba- 
stopola. 

Paryż 12 września. Monitor dzisiejszy donosi: 
Jutro będzie odśpiewane Te Deum w kościele Notre 

ame na podziękowanie za wzięcie Sebastopola. 
Cesarz, wszystkie władze i korporacye będą ina tym 
obchodzie obecni. W teatrach przedstawienia bez- 
płatne. Wieczorem będzie miasto oświetlone. 

Marsylia 40go września. „Jourdain“ przybyły 
tu, przywiózł wiadomość z Konstantynopola z 2go. 
Na pokładzie jego znajduje się lord Strattford de 
Redcliffe. Presse d Orient donosi, ze Omer Pasza 
udał się do Warny, aby sam być przytomny przy 
wsiadaniu na okręty 15,000 żołnierzy. Późnićj uda 
się do Krymu, a następnie do Batum, gdzie zgro- 
madzić się ma 40,000 ludzi, 


Depesze wczoraj podane w treści telegrafowanćj 
z Paryża, powtarzamy dzisiaj dosłownie, odebrawszy 
Monitora który je ogłosił. 

Paryż 10 wrześ. Minister wojny otrzymał wczo- 
raj wieczór o 1ićj godzinie następującą depeszę da- 
towaną z Warny 9go o godz. 3!/, rano: „Szturm 
w południe (8go) przypuszczono do Małachowa, 
szańce jego i Strzałczan nad przystanią warsztato- 
wą zdobyte zostały przez naszych dzielnych żołnie- 
rzy z zadziwiającym pędem, przy okrzyku: Niech 
żyje Cesarz! Natychmiast staraliśmy się utwierdzić 
w zdobytych szańcach, co powiodło nam się w Ma- 
łachowie, lecz Strzałczanu nad przystanią nie mo- 
gliśmy utrzymać pod potężnym ogniem artyleryi nie- 
przyjacielskićj, bijącój do przodowego oddziału, zaj- 
mującego to umocnienie, które upaść wkrótce musi 
w skutku utwierdzenia się naszego w Małachowie ; 
również upaść musi Wielki Strzałczan, którego wy- 
stający narożnik zdobyty został przez mężnych sprzy- 
mierzeńców naszych. Lecz ustąpić oni musieli po- 
dobnie jak i ze Strzałczanu nad przystanią warszta- 


Na widok naszych orłów powiewaj h - 
łachowej, je de” Salles zs Rai] tys = raf 
styon środkowy. Lecz oba ataki te nie powiodły się; 
wojska nasze musiały powrócić do przekopów. Straty 
nasze są znaczne; lecz nie mogę ich jeszcze dokła- 
duie ocenić. Sowicie są one jednak wynagrodzone 
wzięciem Małachowa, czego następstwa są nieobli- 
czone.“ 

Dodatek wieczorny do Monitora z 10go ogłasza 
następującą depeszę odebraną tegoż dnia o godzinie 
3éj po południu. Jen. Pélissier do Ministra wojny: 
Reduta Brancion (Zielony Pagórek) 9go września 
godzina 3 rano. „Korabelnaja i południowa część 
Sebastopoła istnieć przestały. Nieprzyjaciel widząc 
nasze stałe utwierdzenie się (zapewne w Małacho- 
wie P. R.) postanowił opuścić twierdzę, zburzyw- 
szy poprzednio wszystkie dzieła obronne lub wy- 
sadziwszy je w powietrze. Przepędziwszy noc po- 
śród wojsk moich, mogę zapewnić, że w Kora- 
belnai wszystko wysadzone w powietrze, a według 
tego co widzieć mogłem, musi być tak samo przed 
lewóm skrzydłem naszćj linii oblężniczćj (w wła- 
ściwem mieście Sebastopolu P. R.) Wielki ten wy- 
padek czyni wojskom naszym zaszczyt. Wkrótce 
zdam Waszćj Excelencyi szczegółowy raport o stra- 
tach naszych, które po tak zaciętych walkach muszą 
być znaczne. Jutro doniosę obszernićj o wypadkach 
tego dnia wielkiego, którego honor należy po wię- 
kszój części jenerałom Bosquet i Mac Mahon. "2 
Czarną wszystko jest spokojne; mamy się tam na 
baczności.“ ak: 
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Przyjechali od d. 12 do 13 wrześnią. 

HOTEL POLLERA. Fogy Karol z Oświecimia. Met- 
ke Edward rządzca dóbr z Trzebini. Habermann żona 
jenerała, Specz major z żoną, Elzner z Galicyi. Kleberg 
Karol gosp, Spanier Karol kupiec z Wrocławia. Fasten- 
berger półkownik ze Lwowa. Geboon Arthur z żoną, To- 
warnicki Jan z Wiednia, Hoppe Józef ksiądz z Marien- 
badu. Wojnarowski Franciszek właście. dóbr, Rogaliński 
Mieczysław z Znaim. Hr. Fredro Edward Ksawery właśc. 
dóbr z Paryża, Flach Anna z Monachium. 

HOTEL DREZDEŃSRI. „Wojciech Laik budowniczy 
z Prus. Karol Vogt budowniczy z Kónigshitte. Karol 
Borowicz porucznik z Galicyi. Hagen Ferdynand kupiec 
z Wrocławia, Otylia Brand z Wrocławia. 

HOTEL ROSYJSKI. Kazimierz hr. Potulicki z Bobrku 
Jan Miączyński dziedzie z Ostendy. 
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Kundmachung. 


[N. 315] Von der k. k. Landes- Commission far die 
Personalar gelegenbeiten der gemischten k. k. Bezirksiim- 
ter im Kronlande Schlesien wird bekannt gegeben, dass 
zur zeitweiligen Aushilfe jm Conzeptsfache bei den ge- 
mischten k. k. Bezirksämtern in Schlesien die Aufname 
einiger Concepts-Diurnisten erforderlich wird. 

Der zur Aufname für geeignet befundenen Concepts- 
Durnisten wird eine Gebfr von 45 fi. CMze auf den 
Monat welche bei besonders eifriger und entsprechender 
Verwendung auf monatliche 50 f. CMze erhóht werden 
kann, zugesichert. 

Die Bewerber um einen derlei aushilfsweisen Concepts- 
dienst, haben sich entweder über die zuriickgelegten ju- 
ridisch-politischen Studien, oder eine mehrjahrige prakti- 
sche Ausbildung fir einen solchen Conceptsdienst, und 
über ihre bisherige Verwendung und sittliches Verhalten 
auszuweisen, und zugleich auch anzuzeigen, ob und in 
welchem Grade dieselben mit einem Conceptsbeamten bei 
den gemischten k. k. Bezirksamtern in Schlesien ver- 
wandt oder verschwagert sind. 

Die Bewerbungsgesuche sind längstens bis 80 Septem- 
ber 1855 bei dieser k. k. Landeskommission einzubrin- 
gen. — Troppau am 5. September 1855. (1089- 3) 


aa) Lizitations-Ankindigung. ©) 

[N. 27,928.] Vom Magistrate der k. Haupstadt Kra- 
kau wird zur allgemeinen Kenntnitss gebracht, dass zur 
wegen. Sicherstellung der Bespeisung der Kranken im 
Kazimierzer<Judenspital auf die Zeit von Jten November 
1855 bis 81ten Oktober 1856 am 24 September 1855 
im Magistratsgebaude beim I. Magistrats Departament 
um 10 Ubr Vormittags eine Versteigerung abgehalten 
werden wird. 

Das Vadium beträgt: 150 fl. CMze. Schriftliche Ofer- 
ten werden auch angenommen. Die Licitazionsbedingnisse 
können im Bureau des I. Magistraats Departaments eim- 
gesehen werden. 

Krakau am 4. September 1855. 
Ogłoszenie licytacyi. 

Magistrat Król. głównego Miasta Krakowa podaje do 
powszechnćj wiadomości, iż celem zabezpieczenia dostawy 
artykułów żywności dla chorych szpitala starozakonnych 
na Kazimierzu na czas od 1go listopada 1855 r. do 31go 
października 1856 odbędzie się w dniu 24go września 
1855 r. w gmachu Magistratu w biórze Igo departamen- 
tu o godzinie 10 przed południem publiczna licytacyą. 

Vadium wynosi 156 żłr. m. k. Deklarącye piśmienne 
będą także przyjmowane. Warunki licytacyi mogą być 
przejrzanemi w biórze Igo departamentu. 

Kraków dnia 4 września 1855 r. 


(1073) E dict. G) 

[N. 3004.] Markus Kupfermann in Przeworsk Rzeszo- 
wer Kreises geblrtig, mosaischer Religion, der sich in 
der Moldau zu Jassy unbefugt aufhalt, wird hiemit auf- 
gefordert, binnen der verfanglichea vom Tage der Kund- 
machung dieses Kdiktes zu berechnenden dreimonatlichen 
Frist in seine Heimath zurickk hren und sich wegen der 
ungesetzlichen Abwesenheit: zu rechtfertigen, widrigens 
gegen denselben das weitere Verfahbren im Sinne des 


Auswanderungspatentes vom Jahre 1832 gepflogen wer- 
den wird, 


4 Von k. k. Kreisbehórde. 
Rzeszów den 20téėn August 1855. 


(1101) Cirkulare 
an sämmtliche Anie 

[N. 13,5 07.] > Von Seite der Bochniaer k. k. Kreis- 
amtes wird hiemit bekannt: 
lung des Bedarfs w gaitwandasocten für die Wiśniczer 
k: k. Strafanstalt au! eas Kr J-LB5G. gine Licitation am 
4. Oktober 1855 in der re samtskanzjej Vormittags um 
9 Uhr abgehalten werden kóz Sollte 
umgünstig ausfallen, sO wird cine ‘Rte aap 
Oktober und die 3te am 1 6ten rowe LI. abgehalten. | 
Sammtlichen Dominien und Magistraten_wirą demnach | 
aufgetragen, diese Licitation in ihren Territorien sogleich į 
zur allgemeinen Kenntniss zu bringen, Und insbesondere 
die bekannten Speculanten und Unternehmungslustigen 


hievon eigends mit dem Beisatze zu verständigen, dass! 


die weiteren Lizitationsbedingnisse am gedachten Licita- 
tionstage hierorts bekannt gegeben werden. 


Betin || zkedk ooo ANN 
„y: © K NOTARYUSZ 
Wielkiego Ksiestwa Krakowskiego. 


Zawiadamia publiczność, iż dnia 17go września i dal- 
szych r. b. w sklepie w Sukiennicach sprzedane będą przez 


publiczną licytacyą ruchomości w spadku po ś. p. Józefie ' 


Bochnia den 6, September 1855. | 
| 


gemacht, dass zur Sicherstel- | 


(W drukarni zakładu nar. 


diese Lizitation | 
den 10ten | 


Antoni Kłobukowski Redaktor odpowi s mj 


CZAS z Piątku 14 Września 1855. 


Kautym kupçu i obywatelu pozostałe, inwentarzem urzę- 
dowym objęte, mianowicie: towary kcrzenne, wina, suknie, 
bielizna, pościel, meble, naczynia metalowe, szkło, «por- 
celana, fajans, srebra i kosztowności, za gotową monetę, 
w skutek uchwały „rady familijnćj, przez c. k. Trybunał 
zatwierdzonej. 

Kraków dnia 9 września 1855 roku. 

(1103-1-3) Marcin Strzelbicki not. publ. 

me. czw A s E 

(1058) C. K. SĄD POKOJU (1-3) 
kręgu IIT. Mogilskiego. 

LN. 100.] Stósownie do art. 12 ust. hip. z r. 1844 
wzywa mających prawo do spadku po niegdy Kazimierzu 
i Agacie Cichym włośc. z wsi Prądnika czerwonego po- 
zostałego z domu N. 69 i gruntu morgów 5 pcd poz. 
3 tab. zapisanego, ażeby z prawami swemi w przeciągu 
miesięcy trzech do spadku tego zgłosili się, w przeci- 
wnym bowiem razie pomieniony spadek zgłaszającym sic; 
1) Maryannie z Cichych Dudarowćj, 2) Małgorzacie Ci- 
chownie i 3) małoletnim dzieciom po niegdy Franciszku 
Cichym pozostałym, w imieniu których opieka działa, 
przyznanym zostanie. 

Kraków dnia 8 sierpnia 1855. 

P. Blizowski. — W. Korczyński. 


Obwieszczenie. 

Posiadłość włościańske licz. 17 oznaczona we wsi Cho- 
lerzynie w dystr. Balice w Wiel. Ks. Krakowskiem poło- 
żona, wraz z wszelkiemi zabudowaniami, ogrodem, grun- 
tami ornemi i łąkami razem 19 morgów wynoszącemi, 
będzie w dnia 26 września 1855 r., to jest we Środę 
o godzinie 11 rannćj przez publiczną licytacyą w trzech- 
letnią dzierżawę puszczoną, w drodze exekucyi sądowćj. 
Czynność ta odbędzie się na gruncie zajętćj posiadłości 
na terminie oznaczonym. 

Kraków dnia 10 września 1855 r. 

(1104) Siermontowski c. k. kom. sąd. 


Obwieszczenie. 
Licytacya sreber ogłoszona na dzień 14 września 1855 
roku odbędzie się w dniu 18 b. m, i r. 
(1107-1-8) Feliks Strożecki. 


Enserat y> 
(1100) W tym miesiącu wyjdzie: (1-3) 


KALENDARZ 


dla 


RODZIN KATOLICKICH 


1e0 owa zeż 
Księdza Waleryana Serwatowskiego, — księdza Zygmunta 
Goliana i Walerego Wielogłowskiego. 

Przedmioty: 1) O Unii.— 2) Rzym. — 3) Scena 
w. parowozie (polemiczno-humorystyczna). — 4) Dalszy ciąg 
podróży kommisanta dzieł katolickich. — 5) Q uprawie 
Chinaków (nowój roślinie zastępującćj ziemniaki). — 6) 
O uprawie Łubinu. 

Uwaga. Drzeworytów sni żadnych ozdób niema! Ce- 
na 30 kr..— o zamówienie wczesne uprasza. się. 


ME” Lekki powóz z forderdachem na płaskich reso- 
rach do sprzedania. Bliższa wiadomość w Księgarni Ka- 
tolickićj. (1099-1-3) 


m R) RL dpi zee ROZ a | a 
i Rodzice lub Opiekunowie mogą ala dwóch pe. 
_nienek znaleść sposobność najstaranniejszego wychowania 
i najgruntowniejszćj edukacyi u podpisanćj, która w za- 
wodzie guwernantki 14 lat najzaszczytnićj spędziła, oraz 
mogą sobie zjednać za skromnem wynagrodzeniem udzie- 
lanie nauk w języku francuskim i niemieckim niemnićj 
nauki muzyki na fortepianie i śpiewu. Bliższa wiadomość 
Ju p- Kopcińskićj przy ulicy Floryańskićj N. 511, 

| (1098-1-6) Marya z Piglesów Żuławska. 


meee a 


` Nauczyciel muzyki, 


Posiadający gruntowną znajomość tójże na fortepianie 
i w śpiewie, co przyznają chlubne świadectwa dyrektora i 
profesorów byłego konserwatoryam w Warszawie jak ró- 
wnież z domów prywatnych z przymiotów nauczania. Ży- 


(czy sobie w domu Obywatelskim w okolicy Krakowa lub i 
| Królestwie pozyskać possdę w tém powołaniu na wsi. m 
ominien und Magistrate. 


Wiadomość w Krakowie przy ulicy Śgo Jana Nr. 468 
na drugićm piętrze wchód na prawo obok bocznego ko- 


rytarza. (1095) 


Ossolińskich, nakła- | 


dziennóm <notliwego i pobożnego chrześcianina. — Nabo- 
żeństwa ww domu bożym. — Nanki i modlitwy przy przy- 
jęciu śś. Sakramentów. Nabożeństwa na wszystkie święta 
Pańskie w przeciągu całego roku kościelnego przypada- 
jące-— Nabożeństwa. do N. P, Maryi, Matki Bożćj, po- 


dlug Jéj świąt w przeciągu całego roku. — Nabożeństwa 


do Świętych Pańskich porządkiem ułożone, jako to: Do 
śś, Apostołów, do ść. Męczenników,. do śś. Wyznawców, 
Patronów młodzieży i t; d-— Nabożeństwa do śś. Panien, — 
Nabożeństwo tygodniowe, na każdy dzień w tygodniu roz- 
łożonę.— O modlitwie ustawicznćj, czyli o sposobie chwa- 
lenia Boga przez dopełnienie wierne obowiązków stanu 
i t. d— Nabożeństwo nieszpornę i wieczorne, — Nauki o 
rzeczach ostatecznych. —O nabożeństwie pogrzebowóm i t.d. 

Oprócz tych wszystkich nauk, modlitw, litanij, godzinek 
A paa znajduje się samych nabożnych pieśni sto ośm- 
Z1eSI 

Koiążka ta obejmuje 60 arkuszy ścisłego druku, a ko- 
sztuje (netto) w drukarni zakł. narod. im. Ossolińskich 
u nakładey, tylko 2 złra m. ke (to jest po dwa kraj- 
cary za każdy «arkusz druku i-papieru).—Na papierze 
pięknym trwałym welin 2 złr. 30 kr. m. ke 
(es Biorący od rszu 5 egzemplarzy otrzyma szósty 
bezpłatnie. Biorący od razu 10 egzemplarzy otrzyma 


2 egzemplarze bezpłatnie i 3 piękne obrazki jako premia | 


w dodatku. — Podpisany załatwia odwrotną pocztą wszel- 
kie obstalunki; przesyła na żądanie pojedyncze egzem- 
plarze do przejrzenia, i rozdaje każdemu gratis: Spis 
rzeczy tój książki, zawierający szczegółowo wszystkie 
nauki, modlitwy, litanije i pieśni, obejmujący arkusz ści- 
słego druku. — We Lwowie, dnia 8 sierpnia 1855 roku. 
W. Maniecki, 
(922-3-10) uprzyw. dzierżawca drukarni zakł. Ossolińskich. 


- Handel A. Dutkiewicza 


przy ulicy Floryańskićj N. 508 prócz oddawna posiada- 
nój trafiki tytoniu, znaczków listowych i stępiowych 
otrzymał obecnie nadto pozwolenie sprzeda*y 


prochu strzelniczeć0. 


(1032) (3) 


Zarząd zakładów P, STEINKELLERA 


zawiadamia interessowanych, iż 


E” Sg 


palony jest do nabycia każdego czasu w składzie domu 
Steinkellera w przecznicy ulicy Różanćj N. 603 Gm. V. 
po 48 kr. centnar wag. w. (1033-4-5) 


żę Nadszedł świeży transport winogron z win- 
ic: wiedeńskich, których dóstać można po ce- 
nie umiarkowanćj na STRADOMIU obok 
(1082--8) 


o czóm niniejszóm zawiadamia. 


apteki. 


przy najkorzystniejszym placu handlowym w przed- 

mieściu Kleparz położony, czyniący dochodu 2700 
i złr. m. k. rocznie, mogący być w drugićj połowie je- 
jarem domurowanym i intratę podwoić, jest z wòlnéj ręki 
do sprzedania W stosunku na 10/,,, dochodu; połowa 
wartości pieniężnćj zostać może przy realności. Szczegó- 
łowe na listy franco objaśnienia, udziela się pod nr. 61 
w gm. I. przy Małym Rynku pod adress: A. J. D. G. 

(1041) (2-5) 


Prawdziwych 


| [a ROR murowany dwupiętrowy 
l 
| 


nadszedł transport do handlu 
Fr. Friedleina. 


(990-4-5) 


— 


Mam honor zawiadomić WW. Obywateli ziemskich, że 
skład mój machin rolniczych z fabryk krajowych i za- 
granicznych zaopatrzony został w znaczny zspas 


MŁOGARŃ 


e 
cztero- i dwu-konnych, 
również w różne narzędzia rolnicze, któremi się WW. 
Obywatelom polecam, — Rysunki i objaśnienia machin 
bezpłatnie żądającym udzielam. 
(936-7-10) M. Lewiński, we Włocławku. 


ficyalista prywatny, kawaler, do sprawowania iñ- 
teresów i utrzymywania kassy prowent. w Lasko- 
wy obwodzie Bocheńskim jest potrzebnym. Bliższa wią- 
domość u właściciela dóbr w Libuszy, listami frankowa- 
nemi pocztą w Gorlicach. (1092-2-8) 


H<4: anstandiges deutsches Madchen wiinscht eine 
Stelle als Pflegerin einer śltlichen Dame, oder 
als Fthrerin eines Hauswesens, und kann bestens empfoh- 
len werden, Wohnhaft in der Gasse Lubicz an der Wesoła 
N. 198. (1088-1-10) 


C. k. Teatr niemiecki w Krakowie. 

W sobotę dnia 15 września r. b. na otwarcie sceny: 
1) Prolog. — 2) Uwertura tryumfalna C, M. 
3) Deborach, dramat narodowy w 4ch akta 
Dr. 8. H. Mosentkala. 


Webera, 
ch, przez 


„ ZABEZPIECZENIE ŻYA 


tojestkapitaluczyli pensyi 


przez c. k. uprzy 


„ASSICURAZIO 


w. 'Fowarżystwo 


NI GENERALI“ 


A/U "HDR R HCTSSG CHHT. 


C. k. uprzyw. i 
zabezpieczeń elementarnych już oddáwna 
pensyi, i tak zwanćj Tontiny trudni, 
takowe zabezpieczenie wszystkim klasom sp 
sobom, których śmierć ukochaną rodzinę 


do życia zostawicby mogła; prócz tego ojcom familii, 
łożyć, albo do zajęcia się sztuką jaką lub rzemiosłem 


przygotować zechcą ; jakoteż tym osobom, 


N 7 + . . . . . , s 8 
Towarzystwo zabezpieczenia „Assicurazioni Generali“, które się obok 


zabespieczeniem życia, tojest kapitału albo 


pozwala sobie zwrócić uwagę na korzyści, jakie 


ółeczeństwa nastręcza: mianowicie owym o- 
albo zupełnie albo częściowo bez środków 
ktorzy ałbo posag córkom za- 
potrzebne kapitały synom 
które sobie lub komukolwiek po dojściu do 


pewnych łat, kiedy prawdopodobnie pomocy potrzebować będą, kapitał albo doży- 


wolnią pensyę zabezpieczyć zechcą. 


zabezpieczenia przewyższyć nie potrafi, 
stać można, udziela najchętnićj wszelkich w 


Towarzystwo „Assieurazioni Generali“ jest wstanie, osobom w jéj zabezpieczeniach 
udział biorącym takie ułatwienia i korzyści nadać, jakich żadne 


inne Towarzystwo 


a podpisany u którego statutów bezpłatnie do- 


tym względzie objaśnień. 


Imieniem c. k. uprzyw. Towarzystwa „Assicurazioni Generali“ 


| (1021-2-20) 


prawdziwego Perskie 


pełnomocny zastępca 


z Azyi samćj przywiezionego i według doświadczeń jedynie skuteczne 


go Proszáu na 


znajduje się przy ulicy Strauchgasse Nr. 247/8 w mieścię 


ZAM ND 


go 


owady 


dem W. re A — prassę i jest, u JANA ZACHERLA w iedniu. 
sę | Brodach u H. W. Kloeb || poszczegóe ca 
] M (7/4 w Brodac +" W. Bloebersa synów. Czerniowcach u T. Zachariasi k w Kołomy; ; ý 
MAAA [Paga a Beg" "jonu m Gonatan | m Daat a Ea aene 


DO NABOŻEŃSTWA I CZYTANIA | 
DUCHOWNEGO | 


t 
lA 


DROGA DO SZCZĘŚCIA PRAWDZIWEGO. 


Y4 Zwierzchności duchownój Archid. lwow. 


Dziełko to możę i obrz. łac. >. -obazij 

: astąpio kilkanaście innych książek, 

fozrzacanóm "zna kilkunastu książkach trzeba szukać po- 

brano tak że ka dana A tej jednćj najtroskliwićj ze- 

jest na cztóry części, w ktgęyjom odpowiada; podzielono 
o 


( ; rych zawierają się: 
Nauki o cnocie.—Nauki R i o życiu 


- 


od tytułem: | 


w Drukarni Czasu, 


w Bochni u Pawła Niedzielskiego. 


MŁODZIENIEC 


w Jagielnicy u A. Gansa. 


chcący się poświęcić sewędowi farmaceutycznemu , 
w aptęce pod „Lwem* na Strądomiu, 


-- SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGI 


W Tarnowie u A. Beyera. (908-5-1 4) 


znaleść może miejsce 
(1022--3) 


CZNE. 


Ja | Wys. bar. ż £ 

al l lin. póz [öten ciep. Wilgotn. Kiercnek Stan | 
py | podleg |powiees|paniaia wiet | n 1 475 a 

Š jo? Raaum | enumar, yegi dna | zdaj | r 
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